Kuchnia Polska – dramat obyczajowy
W TVP obejrzałem, nie po raz pierwszy, jeden z nielicznych filmów obrachunkowych pokazujących zbrodnie komunistyczne – „Kuchnię polską” – powstałą w 1991 r., reżyserii Jacka Bromskiego. Film jest fabułą, nietrudno jest jednak podłożyć pod niego rzeczywiste fakty i postacie. Choć rzeczywistość była bardziej brutalna. 

Pilotem ożenionym z angielką Majrą był Władysław Śliwiński. Został on aresztowany 13.07.1948 r., skazany na śmierć 29.07.1950 r. – został zamordowany 15.02.1951 r. Wraz                z nim skazany został na śmierć słynny as lotniczy, jego dowódca w czasie walk w Anglii Stanisław  Skalski.

W związku ze sprawą Śliwińskiego aresztowano kilkunastu byłych oficerów polskiego lotnictwa na zachodzie, między innymi ppłk Tadeusza Nawierskiego, kpt. Władysława Kamińskiego, kpt. Jana Pacholczyka, kpt. Zdzisława Radomskiego. 
Mam nieczynny komputer, sięgnąłem do biblioteki, swoje więzienne rozmowy ze Stanisławem Skalskim, relacjonuje żołnierz batalionu „Zośka” w książce „X Pawilon – Wspomnienia AK-owca ze śledztwa na Rakowieckiej”. Dane o aresztowaniu, wyroku śmierci i straceniu znaleźć można w książce Tadeusza Swata „Przed Bogiem i Historią”- Księga ofiar komunistycznego reżimu w Polsce lat 1944-1956 – Mazowsze.

Akcje typu – „Motyl”, czyli podstępne organizowanie przez UB ucieczki z kraju, samolotem znam z relacji Andrzeja Mazura, żołnierza AK, uczestnika Powstania Warszawskiego, kawalera Krzyża Walecznych. Był on ofiarą takiej prowokacji. Coś tam mu jeszcze dorzucono i dostał – 12 lat. Został stracony moralnie. Nie wytrzymywał pobytu                 w więzieniu, które przeżył chory na gruźlicą, dzięki antybiotykom otrzymywanym od współwięźniów – SS-manów. Został złamany i został gorliwym tajnym współpracownikiem. Coś w nim pękło, bo TW był aktywnym, inteligentnym, inspirującym UB-eków. Cenionym  w antykomunistycznej opozycji, wydawca „Aspektu”, doradca w Stoczni Szczecińskiej, doradca łódzkiej „Solidarności”. Współpracowałem z nim szczególnie w roku 1971, siedziałem też w jednej celi w 1981 r.
Uznany powszechnie za zdrajcę i szuję w środowisku opozycyjnym, jest ofiarą komunistów, którzy zamordowali go moralnie, podobnie jak wielu innych TW skaptowanych w nieludzkich warunkach śledztw i więzień lat 1944-1956.

Poza odniesieniem do faktów mocną stroną filmu jest właściwe oddanie mechanizmu systemu, jego hierarchii sprawczej. Głównym inspiratorem zbrodni jest sekretarz partii, grany przez Krzysztofa Kolbergera. Oficerowie UB są tylko wyrobnikami, narzędziem pod porządkowym partii. Krystyna Janda główna bohaterka tego dramatu w jakimś stopniu staje się TW. Ponad sekretarzem partii stoją tylko towarzysze radzieccy, których interwencja przecina wątek śledczy przeciwko towarzyszowi Kowalczykowi. Ciężki i bolesny film, tak jak i fakty, z których wyrasta jego kanwa.
Ta sprawa inspiruje mnie i niejako wymusza napisanie na dwa inne tematy pod roboczymi tytułami „Lista Michnika” i „Lista Kurtki”.
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